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Miłość odmieńców, myśl, gość-inność i inne uczucia. 
Afektywnośćfotografii Roberta Mapplethorpea 
i Nan Goldin?

Głębokie uczucia, podobnie jak wielkie dzieła, 
znaczą zawsze więcej, niż wyrażają świadomie.

Alber t  C am u s

Jaka sztuka nie ma w sobie orientacji, preferencji uczuciowej? Artysta wielce 
odmienny, Robert M applethorpe (1945-1989) tworzył fotografię interpretow aną 
najczęściej jako krańcowo seksualizowaną, fetyszystyczną, sadomasocłiistyczną. 
Tak postrzegana jest także nie-samowita fotografia N anG old in  (ur. 1953). W  sztuce 
M appletliorpe’a i G oldin odczuwamy uczucia. Naszym  zdaniem  fotografia kocłia, 
myśli i jest gość-inna wobec obcycłi.

U początku fotografii M appletliorpe’a i G oldin była miłość. U początku k u ltu ­
ry była miłość. Filozofka Julia Kristeva analizuje mnogie łiistorie miłości w dzie- 
jacłi k u ltu ry '. Odczytuje na nowo inscenizacje uczuć w Pieśni nad Pieśniam i i dia- 
logacłi Platona^. H istoryk idei D enis de Rougemont powraca do filozofii H erakli- 
ta i Empedoklesa: miłość to zasada wszecłiświata -  łiarm onia wynikająca z napię­
cia przeciwieństw  u H eraklita, przyciąganie podobieństw  u Empedoklesa. I teraz 
zagadnieniem  filozoficznym są uczucia. M yślicielka współczesna M artłia C. Nuss- 
baum  rozważa emocje jako to, co najważniejsze w życiu. Psycłioanalityk i znawca 
kultu ry  André Green zastanawia się nad afektam i i intym nością (wbrew Lacanow- 
skiej ekstymności).

'  J. Kristeva Histoires d’amour, Denoël, Paris 1983.

2 Więcej w książce: T. K itliński Obcy jest w nas. Kochać według Julii Kristevej, Aureus, 
Kraków 2001. Ciekawe rozum ienie Kristevowskiej lek tury  dialogów Platona 
przedstawił Krzysztof Kłosiński w studium  Eros. Dekonstrukcja. Polityka,
Wydawnictwo Naukowe Śląsk, Katowice 2000.
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Jeśli W alter Benjam in, Roland Barthes czy Giorgio Agamben łączą fotografię 
z Thanatosem , my łączymy ją z Erosem. Pędem, popędem  i sublim acją życia. I te­
raz brals nam  miłości, czyli -  wedle Ju lii Kristevej -  czasu i przestrzeni, gdzie Ja 
daje sobie prawo bycia niezwykłą^. Uczuciowość fotografii M applethorpe’a i Gol- 
d in  jest niezwylsła, intym na, swojslsa-i-obca, b iseksualna, a wręcz obupłciowa. 
W ielką rolę gra tu  hom oseksualizm  jako jedna z orientacji uczuciowych^^.

Twórczość fotograficzna N an G oldin już od wczesnych lat siedem dziesiątych 
skupia się na przekazywaniu doświadczeń najgłębiej osobistych i sytuacji blisko­
ści, w które zaangażowane są drogie jej osoby: przyjaciele, rodzina, kochankowie, 
kochanki i ona sama. Artystka konsekwentnie fotografuje ludzi i ich przeżycia -  
osobiste, uczuciowe. Subtelnie przekracza granice tego, co uważa się za sferę pry­
watności. Efektem  tej pracy jest cykl fotograficzny The Ballad o f Sexual Dependen- 
cy, gdzie N an Goldin portretuje siebie i znajomych, często tych samych ludzi, w cią­
gu dziesięciu-p iętnastu  lat. Przez m edium  fotograficzne artystka przedstaw ia 
intymność: opiekę, przyjaźń, pożądanie, miłość, przywiązanie. Za pomocą obiek­
tywu dociera do ukrytych przestrzeni wrażliwości i czułości. N an G oldin doku­
m entuje zarazem  am biw alentne piękno egzystencji poza norm atywną tożsam o­
ścią seksualną, na zewnątrz publicznej aprobaty, w rejonach pozbawionych bez­
pieczeństwa, ochrony i kom fortu psychicznego.

Estetyk A rthur C. D anto opisuje zdjęcia N an Goldin:

tytuły identyfikują bohaterów  zdjęć -  David, Sharon, Guido, Paweł, Joey, Simon, D a­
vid H., Piotr, K athleen .... Kobieta wydaje się być z nim i w bliskich stosunkach. David 
H. jest pokazany pod prysznicem, innym  razem śpiący. Piotr i Jorg siedzą razem na łóż­
ku, głowy czule przybliżone. Guido leży w swoim łóżku, C łem ens w łóżku artystki w ho­
telu Garitón Opera w W iedniu. David na łóżku w W ołfsburgu. Jedno ze zdjęć przedsta­
wia Rica i Randy obejm ujących się (Ric and Randy embracing, Salzburg, 1994). Poza wi­
doczną bliskością m iędzy dwoma mężczyznami w Piotr and Jorg on the bed, Wolfsburg,
1997, bohaterowie są przedstawiani zazwyczaj samotnie.^

W  ten sposób artystka porusza problem y m arginalizacji społecznej i ikonokla- 
zmu, koncentrując się na niewidzialnym obiegu intymności, przyjaźni i więzów łą­
czących tych, którzy zm uszeni są do życia na granicy akceptacji społeczeństwa. Por­
trety  autorstwa N an Goldin m ają moc ukazania postaci w różnorodności stanów 
emocjonalnych -  od wyczerpującej izolacji do radości, rozkoszy i szczęścia. To od­
słanianie życia w rozmaitych kom binacjach podmiotowości płciowej. I uczuciowej.

Stylistyka prac N an Goldin łączy liryczną wizję fotograficzną z dokum ental­
nym i cecham i fotoreportażu. Zdjęcia odznaczają się niezwykłym oświetleniem, 
soczystą kolorystyką, wyrafinowanym kadrowaniem  i wzniosłą kompozycją. Figu-

 ̂ L’amour est le temps et l’espace où «je» se donne le droit d’être extraordinaire.

4 Więcej o hom oseksualizm ie jako orientacji uczuciowej w naszej książce Miłość
i demokracja. Rozważania o kwestii homoseksualnej w Polsce, Aureus, Kraków 2005. ^

5 A.G. D anto 7Van Goldin, „Parkett” 1999 nr 57, s. 74. ^
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ry wyłaniają się z centrum , z przestrzennej głębi, a łelslso pocłiyłone łinie łiory- 
zontałne i wertylsałne wywołują łiipnotyczną równowagę i demaslsują strulsturę 
artystyczną wizerunlsu. Efelsty te znoszą wrażenie szyblsicłi, migawlsowycłi i do- 
Isumentałnycłi ujęć, wprowadzając do wnętrza fotografii nastrój spolsoju, bezpie­
czeństwa, wytcłinienia -  niedostępnycłi poza ram am i przedstaw ienia. W  seriacłi 
fotograficznycłi, zaprezentowanycłi na wystawie Devil’s Playground w  C entrum  Sztu- 
Isi Współczesnej -  Zamłsu Ujazdowsłsim w rołsu 2003 (łsurator: M iłada Śłizińsłsa), 
N an Gołdin poszułsiwała prawdy wewnętrznej o łudzłsicłi rełacjacłi i związłsacłi:

Obiektyw Goldin chwytał boliaterów zarówno w intym nycli, domowycli sytuacjacli jak 
i w gorącej atmosferze klubów nocnych, gdzie spotykały się drag queens. [Devil’s Playgro­
und] jest to pierwsza wystawa, gdzie wyraźnie widać tęsknotę Goldin za życiem ducho­
wym, gdzie ujaw nia się jej fascynacja rytuałam i i całą otoczką katolicyzmu, obecna od 
zawsze w jej życiu. W iele prac to akty pamięci i pokuty. Są usytuowane w niby kaplicz­
kach, co ma związek z ciągle obecną w życiu autorki śmiercią.®

W śród zdjęć na wystawie zauważyłiśmy wizerunełs wnętrze chapelle ardente łsapłi- 
cy w parysłsiej łsłinice La Sałpetriere.

Fotografie Gołdin są afirm acją wiełosełssuałności i wiełopłciowości. Jej por­
trety  nazwałibyśmy wszecłipłciowymi. N ie ma w nicłi miejsca na punłstową per- 
spełstywę, na sełssuałność, są mnogie łiistorie miłości, mnogie narracje sełssuałno- 
ści. Bisełssuałizm artystłsi umożłiwił jej otwarte i głębołsie spojrzenie na różne płci 
i orientacje sełssuałne. Jej bołiaterowie są łsonłsretnymi osobami, błisłsimi Gołdin, 
łstórycłi poznajem y z im ienia. Dłatego jej portrety  em anują erotycznym indywi- 
duałizm em .

N an G ołdin nadała intym ny cłiarałster tałsże wystawie poświęconej AIDS w no- 
wojorsłsiej A rtists Space, łstórej była niezałeżnym  łsuratorem. Ełsspozycja Witnes­
ses: Against Our Vanishing stała się znaczącym wydarzeniem  artystycznym, jedną 
z najwcześniejszycłi prób wizerunłsów cłiorycłi na AIDS. G ołdin fotografuje twa­
rze AIDS, um ieranie na AIDS. Jej wizja sełssuałności przesycona jest nie tyłłso 
indyw iduałną wołnością, ałe i odpowiedziałnością. Sełssuałność jest u niej zarów­
no źródłem  rozłsoszy, jałs i tragedii. N an Gołdin nie ułsrywa łsonsełswencji z nią 
związanycłi. Jej fiłozofia sełssuałności jest am biwałentna, głębołsa, łium anistycz- 
na, intełełstuałna i edułsacyjna. W  jej sztuce spotyłsa się estetyłsa, erotyłsa, etyłsa 
i połityłsa. Artystłsa pragnie edułsować o sełssuałnej i płciowej równości, ałe i po­
łączeniu sełssuałności z wiedzą i trosłsą o innycłi. Podczas jej wystaw trw ają ałscje 
prom ujące bezpieczniejszy sełss.

G ołdin stworzyła prywatną łsroniłsę wstrząsu, jałsi AIDS wywołało w środowi- 
słsacłi dziełnic Nowego Jorłsu, East Yiłłage i Lower East Side: „ostatnie portrety 
Coołsie, łstórą Gołdin fotografowała przez ponad dziesięć łat, nie są powierzcłiow- 
ną rejestracją cłioroby, bółu i śmierci. Zdjęcia um ierającego Giłłes’a i jego przyja-

® M ilada Ślizińska, m ateriały  o wystawie N an G oldin Devil’s Playground,
^  14 lutego-13 kwietnia 2003 w C entrum  Sztuki W spółczesnej -  Zam ku

Ujazdowskim w Warszawie.
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cielą Gotcho wprowadzają w nastrój niezwykłej błiskości i nadcłiodzącego nieunik­
nionego pożegnania” .̂

Wystawę o śm ierci społeczności we współczesnej epidem ii można porównać 
do ekspozycji sztuki o pam ięci Holocaustu. Jak powiedziała nam  N an Goldin, jej 
rodzina wywodzi się z Żydów Lubelszczyny^.

Fotografia N an Goldin nawiązuje in tertekstualn ie do twórczości Roberta Map- 
p le thorpe’a. Oboje fotografowali odmieńców, odm ieńczynie i ich uczucia. Oboje 
portretow ali prowokacyjną grande dame sztuki światowej, rzeżbiarkę Louise Bour­
geois. N an G oldin wykonała

domowe portrety Louise Bourgeois, zamieszczone w m agazynie „N est”. Bourgeois jest 
osobą, której w izerunek spopularyzowały m.in. fotografie Roberta M applethorpe’a, ale 
została niejako w ciągnięta przez G oldin do tej „gry w em patię”: jej twarz, m ądre oczy 
i uśm iech zostały wyciągnięte za pomocą obiektywu na powierzchnię fotografii i dalej -  
ku widzowi.^

M applethorpe stworzył zaś z postaci Bourgeois -  w futrze i z rzeźbą penisa w dło­
n i -  fetysz. I m atkę falliczną.

Em anujące fallicznością akty Afroam erykanów wydane w sAhwmit Black Males 
M applethrope’a z 1982 roku były początkowo odczytywane jako wcielenie rasi­
stowskich fantazji i przesądów. Essex H em phill, czarny gejowski krytyk, dostrze-

M.U. H akert Images ofintimacy, „Parkett” 1999 nr 57, s. 101-103.

Na związek (nie bez zastrzeżeń) m iędzy niewypowiedzialnym Holocaustem  a AIDS 
zwracali uwagę m.in. intelektualiści Craig Owens i Douglas C rim p. Więcej 
o traum ie Zagłady i AIDS w fotografii G oldin w naszym tekście Z  prochu płci 
in terpretow anym  przez Jolantę Lothe z Teatru Poza L othe-Lachm anna w C entrum  
Sztuki W spółczesnej -  Zam ku Ujazdowskim. Oto fragm ent tekstu: „Moja rodzina 
lubelska przestrzelona, moja rodzina odmieńców, odm ieńczyń pogrzebana. Ani 
grobów Zagłady, ani m ogił zarazy. Ja ich grzebię i uczczę. Po braku grobów Zagłady, 
Nowy Jork  i zaraza. N ajpierw  nazywało się to rakiem  gejowskim. Jeden po drugim , 
jedna po drugiej, «poniżonych, pomocą m aluczkich, podporą opuszczonych» -  
z Księgi mojej, Judyt. Stałam, gdy zwisali przyjaciele. Stałam u wezgłowia. Stałam 
przy otwartym  grobie. Fotki marności? Rozpamiętać. Z prochu w proch? Zmaż 
zmazę. W  garstce popiołu rodzina tu, w prochu rodzina tam. Śród plag, 
w u trap ien iu  odm iana, przełom. Światło fotografię pali, ciem nica fotografię 
zachowuje. Tak świetlne, że ciemne. W  czymem zasmuciła? Tyś mnie wiódł słuchać, 
wykonać wyroku. I mi przyszły krwawe gody: Jednegociem  -  jam M iriam  -  syna 
m iała I tegociem ożałała. Korowody giezła. Nowe m utacje, nowe zakażenia, koktajl 
leków nie zawsze daje radę. Powraca pierwsza -  obfotografowana przeze m nie -  fala 
plagi. A teraz znów bez opieki, znów bez gum, znów bez bezryzyka. Odtańczm y 
żałobę. Skoro Pieśń nad Pieśniam i opiewa zaślubiny, to dziś wesele tańczy się na 
nagrobkach, których nie m a”. W  innym  tekście -  naukowym -  piszemy ze 
Stephanem  Symonsem o traum ie The Other Phiłosophy-Połitics o f Jacques Derrida. 
«L’amour des ruines »”, „Logos” nr 47, s. 56-79.

LO

E. Lebovici N a krawędzi obrazu, „Parkett” 1999 nr 57, s. 63.
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ga w nich eksploatację i uprzedm iotow ienie Afroamerykanów, gdyż poprzez ogni­
skowanie uwagi na erogennych częściach ciała przywracają one niewolnicze sko­
jarzenia. Jest to kontynuacja „kolonialnych fantazji”, w obrębie których czarni są 
dostępni, aby spełniać oczekiwania i podporządkować się władzy i pożądaniu b ia­
łych. Krytyka H em philla wynika z tego, że artysta fetyszyzuje fragm enty ciała, 
um ięśnione kończyny i organy płciowe, ignorując osobowość czarnego modela. 
Tak jednak  nie jest. N aszym  zdaniem , fotografia M app le tho rpe’a afektywnie 
przedstawia podmiotowość portretow anych. Ta twórczość z uczuciem  gości Afro­
amerykanów.

Kontrowersyjna dla odbiorców czułych na kwestie rasowe jest głównie deper­
sonalizacja, zainteresowanie wyłącznie formą ciała, fakturą skóry i genitaliów oraz 
częsta rezygnacja z portretow ania twarzy. Kobena M ercer dostrzega jednak am bi­
walentną jakość „szokującego efektu” tych aktów, gdyż m ają one także analitycz­
ny stosunek wobec rasowych stereotypów. M ercer wydobywa ten podwójny aspekt 
przedstaw ień czarnych, wykorzystując elem enty fem inistycznej teorii i in te rp re­
tację klasowych przesłanek rasizm u. W edług afroam erykańskiego krytyka foto­
grafie M applethorpe’a zakłócają b inarne relacje, które określają dom inujący sys­
tem  płciowego przedstawiania w zachodniej tradycji obrazowej. Jest to układ, gdzie 
oglądający i przedstawiający podmiot-m ężczyzna panuje nad kobiecym przedm io­
tem  spojrzenia i przedstawienia. N atom iast w sztuce M applethorpe’a, gdzie arty­
sta i model są mężczyznami, „gra różnicy” została przeniesiona z płciowej na ra­
sową. D ualizm  czarny/biały przejm uje dychotomię kobieta/m ężczyzna.

Fotografie kontynuują kontrolę białego mężczyzny, który jest panem  przed­
stawienia -  tym  razem  czarnego mężczyzny, którego piękne ciało zostaje spętane 
w obrazie. W  proces tworzenia i oglądania tych aktów wpisana jest fantazja o pa­
nowaniu, które im plikuje hierarchiczne uporządkowanie rasowej tożsamości zgod­
ne z uprzywilejowaną pozycją białej męskości i jej erotycznej dom inacji. W  ten 
sposób czarny mężczyzna jest ograniczony do bycia czysto seksualnym  obiektem  -  
niczym więcej -  stąd pochodzi obecna w tych aktach hiperseksualność.

W  fotograficznym arcydziele M applethorpe Maw in Poły ester Suit (1980), ano­
nimowy model ubrany w garn itur zostaje przedstaw iony we fragmencie. Postać 
ujęta jest od ud do połowy ram ion, ukazana bez głowy-twarzy oraz zdefiniowana 
poprzez tożsamość rasową i seksualną. O lbrzym i ciem ny penis zwisa ciężko z roz­
piętego rozporka i wisi pom iędzy kraw ędziam i m arynarki, która odsłania się n i­
czym kurtyna. Kompozycyjnie i znaczeniowo seksualny organ stanowi centrum  
przedstaw ienia oraz figury m odela, pozostając „nieodkupionym ” ani przez este- 
tyzm fotografii, ani przez nienaganny poliestrowy garn itu r niosący społeczne i eko­
nom iczne konotacje z wyższą kulturą. Poza czarnym i dłońm i, jedynie penis um oż­
liwia rasową identyfikację portretow anego. Zmysłowy połysk wysokiej jakości 
m onochrom atycznej fotografii staje się analogiczny do lśniącej faktury  czarnej 
skóry. Przez fetyszystyczne m echanizm y ten najbardziej w idzialny aspekt rasowej 
różnicy -  kolor -  jest również erotyzowany. Seksualna obiektyfikacja i fetyszyza- 
cja ciała czarnego mężczyzny wzmacnia ideologiczną reprodukcję fantazji kolo­
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nialnych bazujących na pragnieniu  władzy nad rasowym innym. Fotografie Ro­
berta M appłetłiorpe’a wydają się absorbować regułatywne funłscje rasowycłi ste­
reotypów w ce łu  stabiłizacji masłsułinistycznej ełsonomii spojrzenia i przytw ier­
dzenia czarnego podm iotu do miejsca odzwierciedłającego fantazje i łęłsi białycłi 
mężczyzn.

W  fotografii M an in Poły ester Suit łsompozycja i słsała łsładzie nacisłs na pion 
i wiełłsość zwisającego czarnego penisa. Psycłioanałityczne badania nad przeraża­
jącą figurą czarnego w fantazjacłi białycłi pacjentów połsazują, że nie cłiodzi o świa­
domość czarnego mężczyzny -  ona jest usunięta. Lęłs łsoncentruje się na jego pe­
nisie: on sam staje się penisem . Przedstawieniem  w izuałnym  M appłetłiorpe nie 
tyłłso potwierdza, ałe i wydobywa z połitycznej nieświadom ości jeden z głębszycłi 
łęłsów w wyobraźni rasowej dom inacji, przełsonanie o łiipersełssuałności Afroame- 
ryłsanów. W  fantazm atycznej przestrzeni duży czarny fałłus jest postrzegany za­
równo jałso groźba, jałs i łsonłsurencja dła białego pana. Jest również niebezpie­
czeństwem dła białej łsobiecości cłironiącej rasową czystość popułacji.

Fotografia Thomas andDovenna (1987) ułsazująca dełiłsatną, ubraną w bieł, białą 
łsobietę tańczącą w objęciacłi musłsułarnego, czarnego i nagiego mężczyzny sta­
nowi zobrazowanie absolutnego łsoszmaru sennego rasisty. W  przeszłości białi męż- 
czyżni elim inowali obawy dotyczące seksualności czarnych poprzez rytuały agre­
sji, czyli lincze polegające również na kastracji.

M an in Poły ester Suit reprodukuje binarność typowego rasowego dyskursu po­
przez ironiczny kontrast pom iędzy seksualnym i częściami ciała czarnego mężczy­
zny a publiczną oficjalną szacownością symbolizowaną przez trzyczęściowy gar­
n itur. Opozycja zakryty/odkryty, ubrany/rozebrany odnosi się również do dycho­
tom ii ku ltu ry  i natury, cywilizacji i dzikości. Zawarte w fotografii sprzeczności 
kontynuują przekonania, że hiperseksualność jest jakoby natu rą  Afroam erykani- 
na, garn itu r zaś oznacza jego pretensje do ku ltury  i kam uflaż przyjęcia cywiliza­
cyjnych kodów.

Historyczka sztuki Kobena M ercer argum entuje jednak, że stereotypy rasowe 
istnieją u Roberta M applethorpe’a w podwójnej formie, akceptacji wzorca i jed­
nocześnie dystansu wobec niego. Artysta jest bowiem białym  mężczyzną, należą­
cym do kulturowo waloryzowanego obszaru sztuki, jednak jako hom oseksualista 
wyrażający swoją tożsamość wnosi do m askulinistycznego i dom inującego syste­
m u przedstaw iania Kristevowską rewoltę intym ną.

Szokująca am biwalencja aktów czarnych polega na tym, iż one nie dostarczają 
jasnej odpowiedzi na pytanie, czy wzmacniają, czy kw estionują powszechne raso- 
wo-seksualne przeświadczenia, ale raczej przesuwają tę wątpliwość w obszar świa­
domości i nieświadomości odbiorcy. W idz gra aktywną rolę w określeniu zakresu 
znaczeń, tajem nica w izerunku zmusza go do konfrontacji z w łasnymi subiektyw­
nym i poglądam i i fantazjam i, do przem yślenia swej ideologicznej i erotycznej 
pozycji. W  perwersyjny sposób M applethorpe odsłania ukrytą uczuciową gość- 
-inność związków rasowych i seksualnych różnic w dom inującym  systemie przed­
stawiania, gdzie kanony wyższej ku ltu ry  łączą się z powszechnymi stereotypam i
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mass mediów. Artysta za pomocą fotograficznych aktów czarnych wprowadza po­
nownie w obszar widzialności to, co zostało stłum ione, zepchnięte do kulturowej 
nieświadomości.

Akt jest jednym  z najwyżej stojących gatunków w h ierarchii zachodniej h isto­
rii sztuki, gdyż ludzka forma wciela główne wartości liberalnego hum anizm u. 
M odel męskiej fizycznej perfekcji określony w klasycznej greckiej rzeźbie oferuje 
m itologiczną genezę etnocentrycznej dom inacji, gdzie istnieje tylko jedna rasa, 
reprezentująca to, co jest dobrem, praw dą i pięknem . Od początków istnienia za­
chodniej estetyki, od XVIII-wiecznych systemów filozoficznych, czarny podm iot 
był wykluczony z dostępu do estetycznej idealizacji. Dlatego właśnie zapom niany 
slogan lat sześćdziesiątych -  Black is Beautiful -  m iał taką polityczną i egzysten­
cjalną siłę. Jednocześnie w sensie ekonom icznym i politycznym  czarni mężczyżni 
należą do niższych klas społecznych, stanowiąc oddzielną grupę w klasowym spo­
łeczeństwie późnego kapitalizm u. Tymczasem w artystycznych studiach Roberta 
M applethorpe’a mężczyżni ci zostają um ieszczeni na piedestale transcendental­
nych zachodnich estetycznych ideałów. Klasyczny model powraca za pomocą neo- 
klasycznego stylu kształtującego ciała mężczyzn z m arginalizowanej społeczności.

Artysta nie pozostawiał wątpliwości co do statusu swych modeli, podkreślał, iż 
byli to ludzie pochodzący z n izin  społecznych. Ten kontekst czyni szczególnie 
znaczącą estetyzację, jakiej czarne ciało ulega w fotograficznych przestrzeniach. 
D zięki tem u istnieje potencjał zaprzeczenia rasistowskich h ierarchii. Ostatecz­
nym osiągnięciem M applethorpe’a jest uczynienie tych niewidzialnych mężczyzn 
w idzialnym i we wnętrzu kulturowego systemu przedstawiania-fotografii artystycz­
nej, która zazwyczaj wypierała ich egzystencję'®.

W  tej perspektywie można interpretow ać fotografię Thomas in Circle (1987). 
Zgięty nagi Thom as wyciągniętymi rękam i przeciwstawia się otaczającej go białej 
kuli. Być może jest m etaforą Afroam erykanów walczących o ochronę swych praw, 
dziedzictwa i tożsamości w otaczającej zewsząd białej k u ltu rz e" .

Czarne ciało ulega nie tyle obiektyfikacji, co -  poprzez estetyzm i ornam ental­
ne potraktow anie -  afirm acji. A rtysta przew rotnie wykorzystał aspekt czarnej 
męskości, związany z kolorem  skóry i seksualnością, poprzez który była ona tra ­
dycyjnie dewaluowana i represjonowana, a który stał się w jego fotografiach zna­
kiem  piękna, siły i doskonałości. Ciało będące przyczyną rasistowskich stereoty­
pów zostaje tu  wykorzystane w celu ich podważenia. O parta na tej am biwalencji 
znaczeń strategia M applethorpe’a różni się od wcześniejszych przedstaw ień czar­
nych mężczyzn, gdy tzw. w izerunki pozytywne wiązały się najczęściej z naciskiem  
kładzionym  na osobowość i indywidualność modela. U fotografa pozytywnym wi­
zerunkiem  jest piękno ciała! Kiedy patrzym y na portrety M applethorpe’a, odczuwa­

lî  K. M ercer Looking for Trouble, w: Lesbian and Gay Studies Reader, Routledge, ed. by
H. Abelove, M.A. Barale, D.M. H alperin , New York, London 1992, s. 350-357.

00 11 S.C. D ubin  Arresting Images. Impolitic A rt and Uncivil Actions, Routledge, New York,
•N London 1992, s. 173.
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my efelstywność tycłi prac: Afroamerylsanie em anują cielesnością i duchowością, 
„ciałoduszą”, seksualnością i miłością.

W  1994 roku W hitney M uséum  of Am erican Art zaprezentowało wystawę Black 
Małe: Représentations o f Masculinity in Contemporary American A rt poświęconą przed­
stawieniom  czarnych mężczyzn i historycznym  przem ianom  percepcji afroamery- 
kańskiej męskości w kulturze wizualnej. Wystawiono m alarstwo, rzeźbę, fotogra­
fię, instalacje m ultim edialne, filmy, reklamy, program y telewizyjne i muzyczne 
wideo. Łącznie 25 artystów wystawiało ponad sto prac pochodzących z lat siedem ­
dziesiątych, osiem dziesiątych i dziewięćdziesiątych.

Obok Roberta M applethorpe’a wystąpili twórcy przetwarzający kody wizualne 
rasy: A drian Piper, Lorna Simpson, Leon Golub. Pokazano również film  M arlona 
Rigsa z 1989 roku Tongues Untied o hom oseksualizm ie wśród Afroamerykanów'^. 
Zarówno twórczość Roberta M applethorpe’a, jak i wystawa w W hitney M uséum  
wpisują się w charakterystyczną dla m ultiku ltu ralizm u lat osiem dziesiątych p lu ­
ralistyczną koncepcję tożsamości rasowej i seksualnej.

W  tym  historyczno-społecznym kontekście istotne są związki pomiędzy Rober­
tem  M applethorpe’em, homoseksualnym białym artystą z m arginesu awangardy lat 
siedemdziesiątych, z anonimowymi czarnymi m odelam i z m arginesu kapitalistycz­
nego społeczeństwa klasowego. Fotografie Afroamerykanów M applethorpe’a mogą 
być odczytane jako dokum ent relacji wzajemności, wspólnoty dzielonej przez gru­
py marginalizowane i ruchy emancypacyjne rozwijające się od lat sześćdziesiątych'^.

W  tradycji fotografii am erykańskiej główni bohaterowie dram atu  to biedni, 
em igranci, robotnicy i rzemieślnicy. Tak było u Alfreda Stiegliza, Lewisa H ine, 
Walkera Ewansa, D orothei Lange czy w portretach ludzi z AIDS u N an Goldin i N i­
cholasa Nixona. Przypomina o tym estetyk A rthur C. Danto. Intencje tych przed­
stawień były zawsze prospołeczne -  niczym pomoc „słabszym”, „obcym” w Biblii 
Hebrajskiej. „Nie będziesz uciskał przybysza”, „Kochaj tę obcą osobę” -  te wersety 
cenią jako propozycję etyczną psychoanalitycy Erich From m  i Julia Kristeva.

Padło tu  już słowo intertekstualność. Wywiedziona ze studiów M ichaiła Bach- 
tina i Ju lii Kristevej intertekstualność to naszym zdaniem  gość-inność jednych 
tekstów dla innych, nasza dla nich: nas, piszących i czytających. Gościnny szlak 
wiedzie od doświadczenia wewnętrznego, uczucia, przez intertekst do Kristevow- 
skiej konfederacji obcości -  od psychiki przez sztukę do polityki. Dem okracja to 
gość-inność. W  fotografii M applethorpe’a: ipolis gościnności kontra ple­
m ienny zew rasizm u. Od intertekstualności do gościnnej intersubiektywności'"'.
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13

Black Male: Representations o f Masculinity in Contemporary American A rt, „Flash A rt” 
N ovem ber/D ecem ber 1994, s. 31.

K. Nievcev Looking for Trouble, s. 357.

Pojęcie interteksualności doczekało się wielu opracowań, także w Polsce. Twórcze 
rozwinięcia tej idei to prace M ichała Głowińskiego, m.in. O intertekstualności, 
„Pam iętnik L iteracki” 1986 z. 4. Por. rozdział Intertekstualność w książce Pawła 
Leszkowicza Helen Chadwick. Ikonografia podmiotowości, Aureus, Kraków 2002.
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Po H eraklitejsku, w fotografii M applethorpe’a, miłość to zetknięcie z innością, 
twórczą obcością.

Idea gościnności powraca w myśli współczesnej: Jacques D errida i Julia Kri- 
steva twierdzą, że od bestii odróżnia nas gościnność. Za Kantem , Zygm unt Bau­
m an wzywa do gościnności wobec współgości ziemi; filozofia Kanta splata tu  tra ­
dycję żydowską z chrześcijańską. Gościnność głosi też historyczka idei oraz dzia­
łaczka fem inistyczna i żydowska Griselda Pollock, a także Geoffrey H. H artm an, 
który w badaniach literackich powrócił do lektury midraszowej: Biblia jest spo­
tkaniem  tekstów, intertekstem '5.

N iedaw no galeria G uggenheim  Berlin zestawiła po rtre ty  Afroam erykanów 
M applethorpe’a z m anieryzm em . Oto kolejne znaczenie in terteksualności jako 
Kristevowskiej „m ozaiki cytatów ” czy quoting M ieke Bal''^. Estetyk A rthur C. 
D anto uznaje fotografię M applethorpe’a za połączenie pierwiastków apollińskiego 
i dionizyjskiego, p roporc ji i form  z transgresją  i szaleństwem . Niezwykła jest 
w jego sztuce klasyczna estetyka przedstaw iania, połączona z obrazoburczą za­
w artością'^. Klasycyzm ten  wskazuje na tradycyjne podłoże estetyki artysty, za­
leżność od kom pozycyjnych konwencji dziew iętnasto- i dwudziestowiecznej fo­
tografii, k tórą kolekcjonował. Przywołuje się odniesienia do Edwarda W estona, 
A lfreda Stiegliza, R icharda Avedona, a także fotografów mody: Irvinga Penna 
i Edwarda Steichena.

H istoryk sztuki Douglas Crim p, podejm ując kwestię intertekstualności, po­
równuje m ęskie akty Roberta M applethorpe’a z neoklasycznymi aktam i Edwarda 
Westona. Jeśli akty W estona doskonale wpisywały się w zachodnią tradycję ideali- 
zacji męskiego ciała i tłum ienia jego seksualności, tradycję, w której homoero- 
tyzm był przywoływany tylko po to, aby zostać odrzuconym  i zamaskowanym, to 
obrazy M applethorpe’a, kultywując wartości form alne, rozrywają norm y i zakazy, 
otwarcie wydobywają hom oseksualny wymiar męskości'^.

Wedle Julii Kristevej, interteksualność wchłania i przetwarza tradycję: „Kri- 
steva, opisując różne formy języka, pisze również o intertekstualnej mocy m alar­
stwa, fotografii i film u, zakodowanej w ich ikonicznej naturze [...]. Dzieła sztuki 
w ibrują pod wpływem kulturowych, psychologicznych i zmysłowych odniesień”'^.

Geoffrey H. H artm an in terpretu je  balladę Sam uela Taylora Coleridge’a Rymy
o sędziwym marynarzu jako przypowieść o (braku) gościnności. O idei gość-inności 
piszem y z Dotą Szym borską-Dyrdą w tekście Chanuka dla leworęcznych, czyli jak  
gościć światło, „Gazeta Wyborcza w L ublin ie”, 15 grudnia 2006, s. 14.

M. Bal Quoting Caravaggio. Contemporary Art, Preposterous History, Chicago 
U niversity Press, Chicago 1999.

A.C. D anto Playing with the Edge. The Photographic Achievement o f Robert 
Mapplethorpe, Random  House, New York 1992, s. 311.

D. C rim p On the Museum’s Ruins, The M IT Press, Cam bridge, M assachusetts,
Q  London 1993, s. 7.

•N P. Leszkowicza//eZen s. 34-35.
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Fotografie M appletliorpe’a w ibrują pod wpływem Isulturowycłi, psycłiologicznycłi 
i zmysłowycłi -  i uczuciowycłi -  odniesień^®.

U początlsu portretów  Afroamerylsanów było uczucie^'. Fotografia M apple- 
tliorpe’a przesycona jest afełstywnością. Uczuciową gość-innością.

M appletłiorpe i G oldin -  owi artyści przeszli już z m arginesu sztuki do kano­
nu. Tworzone przez nich obrazy fotograficzne m iały być wyzywające, obrażające, 
prowokujące i w ten  sposób transform ujące wytrąconą z równowagi świadomość^^. 
Hom oseksualizm , sadomasochizm, różnorodną erotykę zatem  -  a naszym zdaniem  
uczuciowość -  M applethorpe i G oldin przesunęli z miejsc ukrycia i wstydu, w pro­
wadzając do centrum  swych problem atycznych, lecz wybitnych dzieł. Podjęli się 
odsłaniania i zasłaniania, sublim acji, łączenia seksualności z uczuciam i. Jest tu  
wręcz czułość^^. Sztuka bowiem „jest z definicji gestem  ra tu n k u ”, jak tw ierdzi 
Hélène Cixous^"'.

U czuciem  fotografował M applethorpe, uczuciem  fotografuje N an  Goldin. 
A w Polsce? „Rom antyzm  polski był w ielkim  odkryciem inności” -  dowodzi M a­
ria Janion^^. Także współcześni artyści w Polsce eksplorują seksualność^'^ i uczu­
cia. Fotografia Zofii Kulik stanowi -  wedle historyczki sztuki Sary W ilson -  Der- 
ridiańskie archiwa XX wieku, a zarazem  odkrywanie psyche^^. „B rutalna rozpra­
wa z rom antycznym  i postrom antycznym  stereotypem ” prowokująca wybuch sa-

20 Śledząc intertekstualność fotografii M applethope’a, w spom nijm y trop ikonografii 
katolickiej wykryty przez Eleonor H eartney (Postmodern Heretics, „Art in Am erica” 
February  1997, s. 33-37).

Ze wspom nień wiemy, że artysta darzył m odeli uczuciem.

22 A.C. D anto Encounters and Reflections. A rt in the Historical Present, Farrar, Straus
& Giroux, New York 1990, s. 216.

23 O tendresse, tenderness coraz częściej piszą Ju lia  Kristeva i Griselda Pollock.
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24 Z Hélène Cixous rozmawia Tomek Kitliński, „Magazyn Sztuki” 1996 nr 4 (12), 
s. 174-184.

25 M. Janion Słowiańszczyzna, szaleństwo i śmierć, w: Inny-Inna-Inne. O inności w kulturze, 
red. M. Janion, C. Snochowska-Gonzalez, K. Szczuka, Wydawnictwo Instytutu 
Badań L iterackich PAN, Warszawa 2004, s. 9. W  studium  Kopciuszek, Erankenstein
i inne (Wydawnictwo eFKa, Kraków 2001) Kazim iera Szczuka pisała, że Słowacki 
pokonał wzory płci kulturow ej. W  Miłości i demokracji analizowaliśmy
i interpretow aliśm y jego liryki Godzina myśli i Rozłączenie jako myśl o uczuciu. 
Twórczość Czechowicza, liryczna i dram atyczna, to pielęgnacja podmiotowości 
wewnętrznej, „kunszt wieloznaczności” (jak to określa M ichał Głowiński w tekście 
Kunszt wieloznaczności, „Pam iętnik L iteracki” 1970, s. 3), to tajem nica, gotycyzm, 
wzniosłość drżącego ciała (od fragm entu 31 poezji Safony!) i wszechuczuciowość; 
naszym zdaniem  to tekstuałność odm iennej orientacji uczuciowej.

26 Por. Paweł Leszkowicz, Pfec sztuki polskiej, „Magazyn Sztuki”, n r 2 (22), 1999.

2^ S. W ilson Odkrywanie psyche: Zofia Kulik, przeł. E. i M. Wilczyńscy, w: Z. Kulik 
Od Syberii do Cyberii, red. P. Piotrowski, M uzeum  Narodowe, Poznań 1999, s. 53-73. 00
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d y zm u -M ariaJan io n  wykrywa to w malarstwie i filmie Tomasza Kozaka^^. W  sztu­
ce Kozaka, a także Zbigniewa Libery grają przeciwstawne uczucia -  jak w filozofii 
H eraklita, jak w psychoanalizie M elanii Klein. Libera rozbija stereotypy pici; roz­
drapuje rany historii^^. To właśnie Zbigniew Libera przypom niał tradycję ikono­
graficzną, stojącą za Pasją Doroty N ieznalskiej, a opisaną przez historyka sztuki 
Leo Steinberga^®. Jako że częścią instalacji jest portre t video wysiłku kulturysty, 
dzieło N ieznalskiej przedstawia jednocześnie masochizm  męski. I am biwalentne 
uczucia^'. Ciało i dyskurs w sztuce polskiej analizowali odważnie Agata Araszkie- 
wicz, Agata Jakubowska, Izabela Kowalczyk i Piotr Piotrowski^^. Wystawa Polka 
pod kierunkiem  M arii Janion przedstawiła cielesność i duchowość artystek pol­
skich, a ekspozycja Miłość i demokracja związki m iędzy kobietą a mężczyzną, ko­
bietą a kobietą, mężczyzną a mężczyzną. To związki uczucia -  Kristevowska re­
wolta intym na.

H istoryczka sztuki M aria Poprzęcka podsumowała:

Ciało w dzisiejszej sztuce [...] zdaje się bru taln ie  wywleczone na światło dzienne z arty­
stycznej otuliny, chroniącej ją przez stulecia. Czy utraciło ono piękno, ową „idealną for­
m ę”, z którą przez wieki je łączono? Tak rozum iane piękno trzeba było odrzucić. Zostało 
zbyt strywializowane. W  miejsce ideału pojawiła się prawda.^^

N aszym  zdaniem , owa przew artościow ana praw da to uczucia, wzniosłość 
ponowoczesna i nasze w nętrza -  „ciałodusze”, które fotografują M applethorpe 
i Gołdin.

Przechadzki

2*̂ M. Janion Niesamowita Słowiańszczyzna. Fantazmaty literatury, W ydawnictwo 
Literackie, Kraków 2006, s. 286.

O ryginalną in terpretację sztuki Zbigniewa Libery zaproponował E rnst van Alphen 
w eseju Playing the Holocaust w katalogu wystawy Mirroring Evil. N azi Imagery/ 
Recent A rt, The Jewish M useum , New York 2002, s. 65-85.

L. Steinberg The Sexuality o f Christ in Renaissance A rt and in Modern Oblivion, 
Pantheon/O ctober Book, New York 1983; drugie wydanie Chicago University Press, 
Chicago 1992.

Więcej w: Niebezpieczne związki z  męskim ciałem. Sztuka Doroty Nieznalskiej, „Res 
Publica Nowa” 2002 nr 168. Zwróćmy także uwagę na to, iż  Encyklopedia Katolicka 
przypom ina, że słowo affectus „uczucie”, „nam iętność”, „uniesienie” to synonim 
passio.

P. Piotrowski Znaczenia modernizmu. W  stronę historii sztuki polskiej po 1946 roku, 
Rebis, Poznań 1999; I. Kowalczyk Ciało i władza. Polska sztuka krytyczna łat 90., Sic!, 
Warszawa 2002; A. Jakubowska N a marginesach lustra, Universitas, Kraków 2004; 
wiele artykułów Agaty Araszkiewicz w magazynie „Obieg”.
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Abstract
Tomek KITLIŃSKI,
Maria Curie-Skłodowska University in Lublin

Pawet LESZKOWICZ,
Adam Mickiewicz University (Poznań)

Eccentrics’ love, thought, hospitality* and other feelings. Robert
Mapplethorpe’s and Nan Goldin’s affective(?) photographs
This article interprets the feelings in photographic art o f Robert M applethorpe ( I 9 4 5 -  

- 1989) and Nan Goldin (born 1953), usually analysed in terms o f being extrem ely sexualised’. 
In M applethorpe’s and G old in ’s art, w e  can sense feelings. In o u r opinion, photography can 
love, think, and offer hospitability/‘other(guest)ness’*  to  strangers, eccentrics, weirdoes o f 
any genre. A fterthought on feelings has been there  since Heraclitus and The Song o f Songs; 
today  scholars like Hélène Cixous, André Green, Julia Kristeva, Martha C. Nussbaum o r 
Griselda Pollock have resumed the discussion. M applethorpe’s and G old in ’s art appears to  
be intimate, bi-sexual, one that explores homosexuality as w e  believe, as an emotional 
orientation. W e in terpre t these pieces o f photographic art as being composed o f love, dis­
sim ilar/eccentric thought, and interiors -  body-souls.

[*  The Polish w o rd  fo r  ‘hospitality’ used in the original is split into tw o , enabling a pun: 
gość-inność, i.e. guest +  otherness’ =  hospitality -  Translator’s note.]
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